
PRZEDPŁATA W POLSCE w ynosi kw artalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesza 
kałych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petytowy.

W YCHODZI CO DZIENNIE W  POŁUDNIE  
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Inszej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob< 
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. niem, za jedno* 

łamowy wiersz petytowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

N.IECH B Ę D Z IE  P O C H W A L O N Y  J E Z U S  C H R Y S T U S !

Rok XXX. fidańsk na czwartek, dnia 24 go czerwca 1920. nr.  143.

Gdańsk a Szwaj car ja.
G! d a ń s k, 22 czerwca.

K ażdy z nas wie, że stosunki niemiecko*pol* 
skie na terenie W olnego M iasta G dańska nie 
układają się tak, jakby w ypadało życzyć sobie 
tego tak  ze względu na nas, jako też na interes 
samych Niem ców gdańskich. Stanowisko Niem® 
ców gdańskich ciągle do nas jeszcze wrogie; 
mimo zakończenia w ojny światowej i utworze® 
nia wolnego m iasta, życie Polaków  gdańskich, 
a jeszcze więcej Polaków do G dańska przyby* 
w ających, jest pełne trudności i przykrości, kto* 
re w yrządzają nam  N iem cy celowo. Pobicia Po* 
laków, przybyw ających do G dańska, są na po* 
rządku dziennym, a niemieckie koła rządow e nie 
przeciw działają tym  licznym w ybrykom , lecz 
znoszą je jako rzecz codzienną i zwyczajną. Po® 
lak w G dańsku narażony jest na te same szyk a* 
ny i te same nieprzyjem ności, z jakiemi spoty* 
kał się tak  często zanim jeszcze W olne M iasto 
G dańsk zostało utworzone.

Jest to  stan  rzeczy niezmiernie smutny. Jeśli 
rządow e sfery niemieckie nie przeszkadzają licz* 
nym  w ybrykom  przeciwpolskim, jeśli w ybryki 
te  m ijają niem al zawsze bez należytej kary, po* 
winien rząd warszawski w odniesieniu do Gjdań* 
ska okazać silną rękę i nie pozwolić na krzyw* 
dzenie ludności polskiej. G dańsk jest przecież 
wolnem  miastem', a w wolnem mieście niema 
m iejsca dla narodow ej krzyw dy; wszyscy oby* 
w atełe W olnego M ista powinni być równoupra* 
wnieni, wszyscy powinni zażyw ać jednakowej 
opieki ze strony  rządu, wszyscy powinni mieć 
możność spokojnego życia i spokojnej twórczej 
pracy. N ajlepszym  przykładem  tej jednakow ej 
opieki władz dla wszystkich obyw ateli państwa, 
bez względu na ich narodowość, najlepszym  
przykładem  tego zgodnego pożycia w jednym  
kraju  osób różnej narodowości, pow inna być dla 
W olnego M iasta G dańska wolna Szwaj car ja, 
w której każdy  obyw atel bez względu na naro* 
dowość czuje się nie tylko zupełnie bezpiecznym  
i pew nym  siebie, co jest rzeczą podstaw ow ą, ale 
nadto  zażywa w całej pełni zupełnego równo* 
uprawnienia. W  G dańsku m ieszkają dwie naro* 
dowości, k tóre nie mogą się zgodzić; w Szwaj* 
carji m ieszkają obok siebie narodow ości trzy, 
z k tórych  każda w tym  przysłowiowo szczęśli* 
wym kraju ,czuje się zupełnie szczęśliwą i ani 
myśli o odłączeniu się od swej wspólnej ojczyz* 
ny. M ieszkają tam  Niem cy, k tórych obszar gra* 
niczy z państw em  niemieckiem, a k tórzy  prze* 
cięż ani m yślą o odłączeniu się od Szwaj carji, 
a przyłączeniu się do N iem iec; m ieszkają tam  
W łosi, k tó rych  obszar graniczy z państw em  
włoskiem, a k tórzy  przecież ani m yślą o odłą* 
czeniu się od Szwaj carji, a przyłączeniu się do 
W łoch, m ieszkają tam  wreszcie Francuzi, kto* 
rych obszar graniczy z państw em  Jrancuskiem» 
a k tó rzy  przecież ani m yślą o odłączeniu się od 
Szwajcarji, a przyłączeniu się do Francji.

Dlaczego te w szystkie trzy narodow ości nie 
chcą przyłączyć się do swych państw  narodo5 
w ych? Dlaczego ani m yślą burzyć tego dobro* 
wolnego związku i tej wspólnej przybranej swej 
ojczyzny, jaką jest dla nich Szw ajcaria? Dla* 
czego nie kłócą się i nie u trudn iają  sobie wzaje* 
mnie życia, iecz pracują wspólnie, kochają 
wspólną sw oją ojczyznę i są zadowoleni i szczę* 
śliwi?

O dpowiedź na te pytania bardzo prosta  i ła* 
tw a: O to nie kierują się one w stosunku do sie* 
bie narodow ą nienawiścią (szowinizmem), lecz 
czynią sobie w zajem ne ustępstw a i w zajem nie 
się szanują. K ochając sw oją narodowość, nie 
gardzą narodow ością drugą; ceniąc swój język 
i swoje obyczaje, rozum ią język i obyczaje na* 
rodu drugiego, tak, że N iem iec szw ajcarski wi* 
dzi we Francuzie lub Włochu szw ajcarskim  nie 
wroga, lecz przyjaciela. W .m iastach, gdzie obok 
siebie m ieszkają Francuzi i N iem cy, Francuz 
prócz swego rodzinnego języka zna język nie* 
miecki, a N iemiec prócz języka niemieckiego 
zna język francuski. W  m iastach, gdzie mieszka*

ją  W łosi i Francuzi, W łoch zna język  francuski, 
a Francuz zna język włoski. Rozum ieją się więc 
wszyscy doskonale i nie zapom inaj ąc o swem 
pochodzeniu narodowem , w idzą w obyw atelach 
innej narodow ości nie wrogów, lecz synów jed* 
nej wolnej ziemi helweckiej.

A by zaś stosunki m iędzy trzem a poszczegól* 
nemi narodow ościam i .m ieszkającem i w Szwaj* 
carji, jeszcze bardziej ułatwić, rząd szw ajcarski 
zwraca baczną uwagę na w szystkie objaw y ży* 
cia społecznego, ekonom icznego i kulturalnego, 
k tóre mogą służyć w zajem nem u zbliżeniu się 
narodów . Dzięki tej m ądrej polityce, dzięki ro* 
zum nemu kierow nictw u naw ą republiki szwaj* 
carskiej przez w ybitnych mężów stanu, Szwa* 
carja stała się oddaw na ośrodkiem  neutralnym  
międzynarodow ego życia ludzkości. Szw ajcarja 
to siedziba m iędzynarodow ego Czerwonego' 
Krzyża, Szwajcarja to  siedziba międzynarodo* 
w ego Związku pocztowego, Szw ajcarja to sie* 
dziba niemal w szystkich m iędzvnarodow ych 
u rządzeń . kulturalnych, Szw ajcarja wreszcie to 
główna szerzycielka idei pomocniczego języka 
m iędzynarodow ego Esperanto i wielkiej idei ho* 
maranizmu, k tó ra głosi, że każdy człowiek powi* 
nien kochać swój naród, ale że zarazem  nie po* 
winien nienawidzić żadnego innego człowieka 
dlatego tylko, że ten zalicza się do innej narodo* 
wcści. T o  też Szwajcarzy francusm- i w łoscy są 
słusznie dum ni ze swego państew ka, istnieniem 
którego i szczęśliwym rozwojem udowodnili 
św iatu całemu, że w jednsm  państw ie mogą żyć 
obok siebie w szczęściu zupełnem osobo’ róż* 
nych narodów, byleby tylko naród ''1' te  kierowa* 
łv się względem siebie nie nienawiścir- lecz ustę* 
pliwością, zgodą i wzajemnem przebaczaniem  
uraz.

Jakże w ybitnem , w prost zastraszaj acem prze* 
ciwieństwem do tych ślicznych stosunków  wol* 
nej Szw ajcarji jest nasze W olne M iasto 
G dańsk! Czyż m ożna mówić o tern, że w  Wol* 
nem Mieście G dańsku osoby różnych narodowo* 
ści kierują się ustępliwością, zgodą i wzajem nem  
przebaczaniem  uraz? Czyż m ożna mówić o tern, 
że urzędowe sfery W olnego M iasta G dańska 
sta ra ją  się nie o ją trzenie waśni narodowych, 
lecz o łagodzenie tychże? Czyż można mówić 
o tem, że w W olnem Mieście G dańsku każdy 
obyw atel bez względu na narodow ość czuje się 
przedew szystkiem  bezpiecznym i wolnym oby* 
watelem, a następnie ma m ożność spokojnej 
pracy dla dobra swej przybranej ojczyzny, dla 
dobra i rozw oju W olnego M iasta G dańska?

Nie, stanow czo nie!
Rządowe sfery gdańskie nie zrozum iały do* 

tychczas, że w W olnem Mieście musi bezwarun* 
kowo obowiązywać pełne rów noupraw nienie 
bez względu na narodowość, nie zrozum iały one, 
że zasadniczą podstaw ą, fundam entem  w prost 
nieodzownym  szczęśliwego rozw oju W olnego 
M iasta jest przedewszystkiem  zgoda jego oby* 
wtateli, spokojna współpraca w szystkich jego 
mieszkańców  dla wspólnego celu.

Z arzucają nam  Niemcy gdańscy, że Polacy 
w G dańsku pracują nie dla W olnego Miasta, 
lecz dla rządu polskiego. Pom iniem y milczeniem 
pytanie, k tóre mimjowoli ciśnie się nam  pod pió* 
ro, a mianowicie dla kogo pracuje przew ażna 
część Niem ców  gdańskich: czy dla rządu p ra ­
skiego, czy też  dla rozwoju W olnego Miasta. 
Pominiemy milczeniem to pytanie, a zwTrócimy 
uwagę tylko na oświadczenie posła Łangowskie* 
go w konstyuancie gdańskiej, k tóry  zapewnił 
raz na zawsze, że Polacy gdańscy czują się zu* 
pełnie i całkowicie obywatelami gdańskimi! Je* 
steśm y Polakami i nigdy nimi być nie przesta* 
niemy, lecz uważam y się za obyw ateli W olnego 
M iasta G dańska, za obywateli równouprawnio* 
nych i pragniem y tylko, by i N iem cy uważali 
nas za takich. N ie żądamy od Niem ców  jakichś 
szczególnych względów; żądam y tylko te j zasa* 
dniczej podstaw y obywatelskiego równoupraw* 
nienia, bez której wsoółpraca dla W olnego Mia* 
sta G dańska byłaby w prost niemożliwą.

M y nie przeszkadzam y N iem com  w ich naro* 
dowym rozw oju i odnosim y się ze szczerą życz* 
łiwością i obyw atelską zgodą do tych Niemców, 
k tórzy  kierują się wobec nas tem i samemi 
względami. Z  takim i N iem cam i chcemy współ* 
pracować, z takim i N iem cam i chcem y żyć 
w obyw atelskiej zgodzie i jeśli w szyscy N iem cy 
gdańscy w obec nas tem i uczuciami będą się kie* 
rować, natenczas nastąpi rzetelny rozrost Wol* 
nego M iasta G dańska, oparty  na zadowoleniu 
i szczęściu obydw u narodow ości naszego Wol* 
nego Miasta!

W tedy  W olne M iasto G dańsk stanie się dru* 
gą Szwajcarją, Szw ajcarją północną dla naro* 
dów polskiego i niemieckiego. W tedy  W olne 
M iasto Gjdańsk spełni swoje zaszczytne zada* 
nie, jakie miu h istorja i jego nadm orskie położę* 
nie wyznaczyły.

Cieszyłoby nas bardzo, gdyby m yśli przez 
nas tu ta j poruszone, znalazły oddźw ięk u  oby* 
w atelstw a niemieckiego i w gdańskiej prasie nie* 
mieckiej. D yskusja taka  staćby się w danym  ra* 
zie mogła punktem  w yjścia dla rzetelnej pracy 
około szczęśliwego rozw oju W olnego M iasta 
G dańska, do której niemieckich w spółobywateli 
W olnego M iasta G dańska gorąco zapraszam y.

Warszawa.
Jeśli z zupełną słusznością nazywam y tak  czę* 

sto K raków  sercem Polski, słusznie m usim y na* 
zwać W arszaw ę mózgiem Rzeczpospolitej. Gd 
dnia ustąpienia N iem ców z byłego Królestwa, 
a z chwilą obwołania przez R adę R ęjencyjną 
niepodległej i zjednoczonej Polski, W arszaw a 
skupiać poczęła naszą m yśl polityczną i z niej 
dzisiaj rozchodzą się na cały wielki obszar Pań* 
stw a polskiego polecenia i w iadom ości o wszyst* 
kiem, co polskie. Dzięki swemu położeniu w 
środku Polski etnograficznej, dzięki koniecznej 
na dzisiejsze stosunki centralizacji urzędów  
ogółno*państ\vowych, W arszaw a jest dzisiaj 
praw dziw ym  mózgiem Rzeczpospolitej, — móz* 
giem, k tó ry  najtęższe siły umysłów# Polski sku* 
pia, mózgiem wreszcie, k tó ry  w Sejmie Ustawo* 
dawczym za całą Polskę i dla całej Polski myśli 
i pracuje. T o  też ta  W arszaw a, k tó rą  przed kil* 
ku laty M oskale ciągle jeszcze uważali za głów* 
ne m iasto „kraju  przyw iślańskiego“, W arszawa, 
k tórej m yśl narodow ą i wolę niepodległości tyle* 
kroć bru taln ie duszono, stała się w stosunkow o 
krótkimi czasie jakby za dotknięciem  różdżki 
czarodziejskiej stolicą, potężnego państw a, stoli* 
cą o niezmiernie ruchliwem i buj nem  życiu, któ* 
re w centrach życia państwowego, w sejm ie i w 
licznych am basadach zagranicznych przelewa 
się na sposób iście zachodni.

W arszaw a dzisiejsza, to napraw dę stolica 
państw a wielkiego i potężnego, z którem  Euro* 
pa liczyć się musi i k tóre z dniem  każdym  ścią* 
ga na siebie coraz baczninejszą uwagę państw  
sąsiednich i dalszych, a ściąga ią dzięki niezwy* 
kle sprężystej organizacji państw ow ej, k tóra 
sprawiła, iż mimo bardzo trudnych w arunków  
dokonaliśm y na każdem polu życia społecznego 
i państwowego bardzo wiele, a pod w zględem  
arm ji dokonaliśm y prawdziwego cudu, tw orząc 
arm ję bitną, wzbudzającą swemi czynam i woj* 
skowemi niejednokrotny podziw  w śród  przed* 
stawicieli państw  obcych.

Pod względem liczby sw ych mieszkańców 
W arszaw a rośnie bardzo szybko. Już dziś po* 
dają statystykę liczby mieszkańców  W arszaw y 
na 1 300000. N ie wiemy, czy cyfra ta  jest 
wiarygodna, w każdym  jednak  razie stw ierdzić 
musimy, że dzisiejsza W arszaw a rośnie bardzo 
szybko, jak  na przysłow iow ych drożdżach. T en 
szybki w zrost naszej stolicy pow odow uje ogro* 
mny brak m ierzkań i niebywały w zrost cen tych* 
że; brak m ieszkań je s t tak  wielki, iż niejednokro* 
tnie naw et u rzędy  państw ow e mieszczą się w 
budynkach zgoła nieodpowiednich, a urzędnicy 
często tułają się od domu do domu, szukając 
schronienia nad  głową dla siebie i swych rodzi, 
i en brak mieszkań w W arszaw ie jest przed­



m iotem szczególnej trosk i rządu, k tóry  dla za* , 
radzenia złemu zairiierza przystąpić w czasie i 
możliwie najbliższym  do budow y domów urzędu* 
ni czyeh i całego szeregu budynków  urzędowych.

Ruch przejezdnych w W arszaw ie ogromny. 
Znaleźć wolny pokój w hotelu, to prawdziwe 
szczęście, hotele bowiem są zazwyczaj zamówio* 
ne na dni, a naw et tygodnie naprzód. Przy ; 
w zm ożonym  ruchu osobowym i tow arow ym  na 
kolejach warszaw skich okazało się-, że żaden 
dworzec stolicy nie odpow iada W arszaw ie i nie 
może sprostać swemu zadaniu. D latego też mi* 
nisterstw o kolei przystąpiło już do prac wstęp* 
nych celem budow y jednego wielkiego dworca 
kolejowego. \

Z gdańskiego sejmu. i
G d a ń s k ',  23 czerwca. Ą

O statnie posiedzenie konsty tuan ty  gdańskiej i 
zajm owało się dwoma sprawami, a to: ;

1) uchwaleniem d je t za czynności poselskie j 
i przyw ilejem  wolnej jazdy  dla członków  kon* i 
sty tuan ty  na obszarze W olnego M iasta, oraz j

2) uchwaleniemi am nestji dla przestępców  po* j
litycznych. 1

Pierw sza spraw a omal nie wywołała rozłamu t 
w szeregach posłówr niemiecko*narodowej partji i 
ludowej, której część bez wierzy prezydjum  ■ 
i bez porozum ienia się z resztą członków swego | 
klubu politycznego, zażądała w czasie dyskusji jj 
nad  pierw szym  wnioskiem, odesłania całej spra* i 
wy d je t poselskich do komisji.

O statecznie przecież wniosek ten  został na i 
plenum izby przyję ty , przyczem, uchwalono, że i 
każdy członek konsty tuan ty  otrzym uje 900 ma* j 
rek miesięcznie, a nadto' za każde posiedzenie j 
kom isyjne 15 m arek. U chw ała ta  obciąży bud* j 
żet W olnego M iasta kw otą około 110,000 m arek i 
miesięcznie, względnie kw otą 1,300,000 m arek : 
rocznie. N ad to  przyznano członkom  konstytu* j 
an ty  wolne bilety jazdy  na całym obszarze Wol* : 
nego M iasta.

Również i druga sprawa, sprawa w ydania j 
ogólnej aminestji dla przestępców  politycznych, ( 
k tó rą  referow ał socjalista Bing, została przez ! 
konsty tuantę załatwioną, a to  w ten sposób, że j 
przekazano ją  do rozpatrzenia komisji. j

Posiedzenie zakończono o godz. 4. Term in ! 
nast. posiedzenia oznaczy przewodniczący.

W sprawie inwalidów wojennych, j
N ie bylibyśm y narodem  szlachetnym , gdyś * 

byśmy troską otaczali tylko żołnierza, k tó ry  siu* f 
ży obecnie Ojczyźnie, a zapom inali o żołnierzu, 
k tó ry  tej O jczyźnie się już wysłużył, za O j czy* j 
znę w alczył i w tej walce okaleczał lub poległ, i 
Społeczeństwo musi się zaopiekować losem in* j 
walidów i losem wdów i sierót po poległych żoł* i 
nierzach —1 to nie łaska, to  obowiązek narodowe* f 
go sumienia. Przecież żołnierzy idących na front j 
zapewniamjy, że O jczyzna o nich, o ich żonach f 
i dzieciach, nie zapomni. \

D otrzym ajm y tedy  słowa. Spełniając ten o* i 
bowiązek, zorganizował się przy Czerw onym  ? 

Krzyżu Okręgu W ielkopolskiego „K om itet opie* j 
ki nad inwalidami, wdowam i i sierotami wojen* j 
nem i“. - i

K om itet w spółdziałający z w ładzam i kompe* I 
lentnem i, nakreślił sobie następujący program : j

1. O rganizuje biura porady  praw nej dla in* !
walidów i t. d. )

2. Starać się będzie dla inwalidów i wdów i 
w ojennych o odpow iednią prace w urzędach j 
i przedsiębiorstw ach rządowych, w ojskow ych j 

i pryw atnych;
3. starać się będzie o w yszkolenie sierót wo* s 

jennych, w praktycznem  rzemiośle u zaufanych i 
przem ysłowców i na dogodniejszych w arunkach; |

4 zakładać będzie schroniska dla nieszczęśli* | 
w ych sierót i zaniedbanych półsierót i przytul* ? 
ki dla kalek, k tó rzy  nie m ają bliższej rodziny, j. 
a ciągłej pomocy i opieki cudzej z powodu ka* ! 
lectwa swego potrzebują;

5. udzielać będzie zapomogi w  razie koniecz* ! 
nej potrzeby. i

Podejm ując się tej opieki nad inwalidami, ■ 
hczymly, że wszystkie w ładze działalność naszą l 
życzliwie w spierać będą.

Do całego społeczeństw a zaś apelujem y, aby i 
naszą opiekę nad inwalidami um ożliw iła nrzez ! 
złożenie większego funduszu i ahy od tąd  korni* i 
te t opieki nad inwalidami stale składkam i swe« I 
mi zasilało. — Spełniam y przecież tvlko w imię* | 
mu społeczeństwa obowiązek wdzięczności wo* \ 
bec okaleczałych i poległych, naszych obrońców, i

N iechaj zatem każdy uważa to za swój obo* \ 
wiązek, złożenia ofiary na fundusz „Kom itetu j 
opieki nad inw alidam i“. Składki prosim y nad* I 
sylac za pośrednictw em  prasy lub w prost do \ 
Banku Związku Spółek Zarobkow ych na konto ? 
K om itetu opieki nad inwalidami.

Protektorat.
Ks. K ardynał Dalbor.

Zieliński, dowódzca Okr. Gen., gen.*porucznik. I

W niedzielę najbliższą
na wiecu N aczelnej Rady Ludowej w G dańsku 

o godz. 4 po południu 
w wielkiej sali Strzelnicy 

Friedrich W ilhelm  Schiitzenhaus
przy Prom enadzie

(tuż obok głównego dworca w G dańsku) 
przem awiać będą:

1. O pożyczce państw ow ej — p. Budzyński;
2. O) plebiscycie — p. Girobelski;
3. Sprawę żądań kościelnych obejmie inny m!ó*

wca, k tóry  przez Koło Polskie nie został jesz* { 
cze wyznaczony. j
Ze względu na obecność posłów wiecownicy s

będą mieli sposobność dowiedzieć się w wol* j 
nyeh głosach niejednego z dotychczasow ej ioh \ 
działalności.

D latego Rodacy przybyw ajcie licznie na wiec ; 
niedzielny. N iechaj każdy uważa sobie za obo* i 
wiązek stanąć w niedzielę na wiecu. -

Zachęcajcie do przybycia jeden drugiego. Po* j 
władajcie o wiecu i przypom inajcie w szystkim  j 
znajom ym . \

Kom isja wiecowa N aczelnej Rady Ludowej 
w G dańsku.

Jan Kwiatkowski. Stefan Ressel.
H enryk W ieczorkiewicz.

Ks. biskup Łukomski. Dr. Celichowski, wojew. j 
W yczyński, s tarosta  krajowy.

Z A R Z Ą D :
Dr. J. Żniniewicz, przew. Gz. Krz. Okr. Wielk.

Ks. Kazimierz Stankowski, dziekan O. Gen. j 
Dr. pułk. K. W ilczewski, przew". W ydz. Opiek, j 
Pułk. W ład. Strehl, szef U rzędu Rent W ojsk, j 
Dr. kap. W itold Kapuściński, przew odniczący jj 

sekcji ociemniałych.
Dr. Schubert, décernent województwa. j

Ludwik Stachecki, członek Zarządu Z  w. -Inwalid. j 
Ppor. St. Jarysz, referent przy urz. ren t W ojsk, j 
Por. Czesław Jagodziński, ref. dla spraw wojsk. ] 

m inistr. byłej dzielnicy pr-uskiei.

Z obszarów plebiscytowych, j
Strejk górników w Karwinie 

aż do spełnienia żądań polskich. jj
T rzy  tygodnie upłynęły, jak  górnicy karwiń* 1 

scy dom agający się od kom isji międzysojuszni* j 
czej zniesienia żandarm erji czeskiej, strejkują, ! 
dopóki to ich żądanie nie będzie spełnione. Za* \ 
pasy węgla w szybach już się wyczerpały, skut* : 
kiem tego grozi zatrzym anie maszyn. Szkody jj 
to  spowodow uje olbrzymie. W oda we wszyst* I 
kich. szybach podniosła się. Jeżeli pom py usta* \ 
ną, w szystkie szyby zostaną w kilka godzin za* j 
lane. Zagrożone są również dwie koksownie I 
przy szybach „Jana“ i „M ozdagiera““ k tóre nie j 
m ają węgla ani koksu. G órnicy oświadczyli, że i 
niem a nilowy o podjęciu pracy w razie, gdyby ! 
nie uzyskano ustępstw  w spraw ie żandarm erji i 
od komisji koalicyjnej. N ie zgodzą sic naw et j 
na podjęcie pracy w ciągu jednego dnia, aby do= i 
starczyć węgla koksowniom.

Śląsk C ieszyński bez plebiscytu Polsce?
W  sprawie Śląska Cieszyńskiego Francja sta* 

nęła całkowicie i bez zastrzeżeń po stronie poi* 
skiej. Czynniki kierujące francuskie doszły do 
przekonania, że Polska przedstaw ia znacznie 
większe korzyści polityczne i finansowe niż Cze* 
chy. Polska posiada św ietne widoki rozw oju j 
i będzie miała olbrzym i w pływ na ukształtowa* 
nie wschodniej Europy, gdy Czechy otoczone ze j 
wszystkich stron wrogami, będą zawsze j 
niczem. Polska przy rozumnej polityce j 
i uregulowanych stosunkach gospodarczych ! 
stanie się potęgą, ■ na k tórej przyjaźni ] 

będzie m ożna się oprzeć. Rozstrzyg* j 
nięcie spraw y Śląska Cieszyńskiego daje sposob* j 
ność do zam anifestow ania przyjaznych uczuć j 
Francji. Śląsk Cieszyński etnograficznie należy j 
do Polski, gdyż je st w przew ażnej większości 
zam ieszkały przez Polaków. N ależy zatem przy* 
znać go w całości bez plebiscytu Polsce.

„Journal de D ébats“ donosi, że ministrowie 
czeski Benesz i polski Patek po konferencji z so* 
bą i z N ajw yższą Radą Koalicji w sprawie za* 
targu polsko*czeskiego o Śląsk Cieszyński, wra* 
cają do swych stolic po decyzje swych rządów, 
z czego widać, że spraw a załatw ienia kw estji cie* 
szyńskiej drogą porozumienia bez plebiscytu 

je st w toku.

Wiadomości potoczne.
K A L EN D A R Z na czwartek, dnia 24 czerwca: 

N arodzenie św. Jana Chrzciciela.
Słońca wschód o g. 3 40, zach. o g. 8 24. 
Księżyca wsch. o g. 1 42, zach o g. —.—1 

G dańsk. — W yrok w  spraw ie m orderstw a 
przy Schwalbengasse. Swego czasu pisaliśmy 
obszerniej o m orderstw ie popełnionem  przy 
Schwalbengasse, którego ofiarą padł kupiec Ko*

bieila i narzeczona tegoż, niejaka Arczykówna. 
W  krótkim  już czasie udało się odkryć mjorder* 
ców w osobie szwaczki Puzdrowskiej i brata, jej 
Bernarda. W innych uwięziono. W  toku śledzs 
tw a w ykazała się w ina ich w całej pełni. Wczo* 
raj, w .poniedziałek, toczyły się przed tu tejszym  
sądem przysisęgłych rozpraw y przeciw .obojgu 
oskarżonym. Podczas rozpraw  usiłowali oskar* 
żeni zwalić winę jedno na drugiego, popełnione* 
go czynu jednak  zaprzeczyć nie mtogii. Po kilku* 
godzinnych rozpraw ach zapadł w yrok skazujący 
oboje Puzdrow skich na śmierć i u tratę  praw  ho* 
norowych na czas życia. W ydany ten  w yrok 
przedłożony zostanie nadkom isarzow i do za* 
tw ierdzenia.

— Przygotowaniem na zlot „Sokołów“ w To* 
runiu był w G dańsku niedzielny zjazd delega* 
tów gniazd okręgu kaszubskiego. Ubolew ać trze* 
ba, że bardzo nielicznie stawili się przedstawi* 
ciele ich w G dańsku, chociaż dokonać trzeba 
było roboty ważnej, bo utw orzenia w dzielnicy 
pomorskiej okręgu Ugo. Sokół bowiem nie od* 
nosi się teraz już więcej do Poznania, jak  to by* 
ło daw niej, za czasów pruskich, tylko ześrodko* 
w any jest w W arszawie, w  „Zw iązku Sokołów 
Rzeczypospolitej Polskiej“. Okręg l*szy, ka* 
szubski, ze siedzibą w G dańsku, obejm uje gnia* 
zda: G dańsk, W ejherow o, Starogard, Jarosze* 
wy, Lipusz, G rabowo, Sopot, Starą Kiszewę, 
Skarszewy, Tczew, a prócz tego założone m ają 
zostać jeszcze i gniazda nowe w K artuzach 
i w Pucku. W ięcej niż 15 gniazd jeden okręg nie 
ma obejmować. Tego i wielu innych ciekawych 
szczegółów dowiedzieliśmy się od przedstawi* 
cielą Dzielnicowego Z arządu Pomorskiego, rad* 
cy W ojew ództw a Pomorskiego druha Dbbro* 
wolskiego; k tó ry  przybył z Torunia na zjazd 
gdański Sokola.

Do Zarządu Okręgowego, a więc na  okręg 
kaszubski, to jest Uszy z siedzibą w G dańsku 
w ybrano następujących druhów: Dr. Kręckiego 
— prezesem, Klawikowskiego — zastępcą preze* 
sa, Sinieckiego — sekretarzem ; Filarskiego — 
skarbnikiem, G arjantesiew icza — naczelnikiem 
okręgowym..

Potem  omawiano szczegółowiej ogólne spra* 
wy „Sokoła“ i zlot w Toruniu. O dbędzie się on 
3 i 4 lipca na wielkim- placu sportowym, przy 
Szosie Chełmińskiej. Sokoli Dzielnicy Pomor* 
skiej, a naw et członkowie ich. rodzin o trzym ają 
na zlot ten 50 procent zniżki kolejowej. K ażdy 
uczestnik otrzym a w Toruniu kw atery  bezpłat* 
ne. W ojsko polskie urządziło je w koszarach 
bardzo ładnie. W yznaczono1 też 25 nagród dla 
sta jących  do zawodów. Biuro inform acyjne 
znajduje się na dworcu toruńskim  w poczekalni 
4*tej klasy. Tam! każdy przybyły Sokół dostanie 
kw aterę i kartę legitym acyjną. G dańszczanie 
stanąć już muszą w sobotę do' zawodów w piłkę 
nożna. Donieść należy zawczasu naczelnikowi, 
Bolesławowi M akowskiemu w Toruniu—M okre, 
ul. Resnera 2, ażeby wiedział, ilu druhów pojes 
dzie na zlot, gdyż dyrekcja kolei prosiła o1 uwia* 
domienie, żeby mogła dostaw ić dostateczną licz* 
bę wagonów. Chce bowiem, ażeby Sokoli mimo 
zniżki nie gnietli się w wagonach, jadąc na zlot, 
tylko jechali wygodnie.

N a zlot ten należy przedew szystkiem  wysy* 
lać młodzież. W szak jej zapał trzeba podtrzys 
mać, gdyż w tymi wieku najlepiej przejm uje się 
się człowiek zasadami Sokoła, które ciążą do te* 
go, ażeby każdy stał się dobrym  Polakiem  i nieś 
złymi żołnierzem, broniącym  w razie potrzeby

mlatkisojczyzny. Przygotow anie je st tern ula* 
twione, iż Sokół obecnie, kiedy Polska powstała, 
przejął miusztrę w ojska polskiego. Oddziaływa* 
nie takie jest tem  potrzebniejsze;, że dzisiaj nie 
wszystko idzie tak, jakby sobie tego życzyć nas 
leżało. W szak zdarza się, iż nauczyciele, a więc 
wychowawcy naszych dziatek, są dziś jeszcze 
w Tow arzystw ach niemieckich. Ubolewać nales 
ży, iż takich mamy nauczycieli, ale winną tem u 
n iestety  je st zbytnia tolerancja polska, k tóra 
gdzieindziej, tp jest w krajach innych,, byłaby 
w prost niemożliwa,

A by więc Z lotem  Sokołów porwać jaknajwię* 
cej serc i zagrzać je do zbożnej pracy, zachęca* 
my w szystkich Sokołów, żeby licznie przvbyli 
do T orunia w najbliższą niedzielę, a szczególniej 
wysyłali możliwie jaknajw ięcej młodzieży, bo 
w tej m łodzieży jest przyszłość nasza.

— Handlarze masła winni odebrać kartk i na 
masło w środę, dnia 23 bml w czasie od godz. 
8B do wpół do Uszej w wydziale dla mleka, przy 
Topfergasse 33.

— W  dzisiejszym numerze <>azetv ogłasza ma* 
gistrat, że nabyć można ser na m arki 24 i L gdań*
skich k a rt żywnościowych.
— Nieszczęśliwy wypadek w Kartuzach. Wsku* 

tek nieostrożności podczas polowania syn wla* 
ściciela ziemskiego Jan Hinc postrzelił swego 
brata Franciszka tak  niebezpiecznie, że je s t ma* 
la nadzieja utrzym ania go przy życiu.

— Baczność Rodacy! K to jeszcze nie odebrał 
drzewa, lub chciałby takow e zamówić,, proszę 
się zgłosić ponownie w biurze Z jednoczenia Za* 
wodowego Polskiego, I. Damim 16, w godzinach



o d  9 do 12 przed południem  i od 4 do 6 po połud* 
niu. Cena 60 miarek za m etr.—Sekretariat Z.Z.P.

Sopoty, N adzw yczajne zebranie Tow. Ligi 
Żeglugi Polskiej (oddział Sopocki) odbędzie się 
w czwartek, dnia 24 bm. o godz. 7% wieczorem 
w lokalu zebrań C entraLH otel przy ulicy Mors 
skiej. Dla w ażnych spraw, które ze współudzia* 
lem prezesa Głównego Zarządu Ligi w Warszaw 
wie, p. pułkownika Krzyżanowskiego będą oma* 
wiane, przybycie w szystkich członków jest po* 
żądane. Geście mile widziani. — Zarząd.

z. p. Sobkowiak, sekretarz.
Pogórz, (pi w . pucki) 18 czerwca. — ^Ruchliwy 

i gorliwy Zarząd oddziału Czerwonego K rzyża 
Oksywskiej Kępy urządził w niedzielę 13 czerw* 
ca zabawę latową, której czysty zysk przezna* 
czonc dia Polskiego Czerwonego Krzyża.

N a m iejsce zabawy wybrano wzgórze w la* 
sku, skąd śliczny w idok roztacza sie na G dynię 
i zatokę gdańską. P. Dewek z Chylonji życzli* 
wie pożyczył desek na ławy, stoły i nam ioty.

Rozrzucone po lasku nam ioty podniecały cie* 
kawość licznie zebranych gości. N adobne wróż* 
biarki w różyły gorliwie wszystko, czego kto 
pragnął, a naw et czego nie pomyślał. Poczta 
i wesołe pocztówki bardzo sprawnie działały za 
w ysoką opłatą. M enażerja i fotografowanie, 
choć spraw iały rozczarowania, ale dlatego wła* 
śnie bawiły „okpionych“. W esołe kwiaciarki 
gorliwie się krzątały, a umiały pobierać iście pa* 
ryskie ceny. lic y ta c ja  podarow anych zwierzątek 
przyniosła pokaźne zyski.

M uzyka, śpiewy kółka oksywskiego i tańce 
urozm aicały pobyt w lesie.

Około godz 10 wyruszono do Pogórza na sa* 
łę, gdzie ochoczo bawiono się mimo ścisku aż do 
rana. Podzięka należy się szczególnie pani Anie* 
li Kurów ej z O biuża i pannom  Kurównom z Po* 
górza, oraz p. Feliksowi Łowickiemu z Okrzyw* 
ca, a to za usilne i gorliwe starania przygotowa* 
wcze, k tóre złożyły się na wcale udatną  całość. 
Podzięka należy sie panienkom  i paniom okoli* 
cznych wiosek, k tóre z gorliwością i poświęcę* 
niem się spełniały swe żądania. Podzięka należy 
się gospodarz* >m, którzy dali zw ierzątka • na au* 
keję i a :tyku ły  żywnościowe do bufetu. Także 
należy się podzięka p. D opkowi z Pogórza za je* 
go fatygi i zabiegi.

Cześć i uznanie wszystkim, k tórzy  jakkol* 
wiek przyczynili się do pięknego* w yniku żaba*
wy!

D ow iadujem y się, że czysty zysk z tej żaba* 
wy przyniesie Czerwonemu Krzyżowi 5,200 m as 
rek. N ied iielna zabawa daje dowód, że naw et 
skromnem i siłami wiejskiemi można urządzić 
wcale ud?tną  ci lośc, że nasi Kaszubi m ają dobre 
też zrozumienie dla potrzeb naszego żołnierza 
i szczere ofiarne serce dla niego. — Uczestnik.

W ejherow o. O statn iej niedzieli znowu nas 
sze Tow arzystw o „Sokół“ zaprosiło nas na swą 
latową zabawę, k tóra rozpoczęła się przedsta* 
wieniem am atorskiem z program em  bardzo u* 
rczm aiconym . Był tam  doskonale wyćwiczony 
czterogłosowy śpiew „Lutni“, k tó ry  przepełnio* 
na uczestnikami sala głośnemi oklaskam i wyna* 
grodziła. Znalazł się wśród doboru przedm ie 
tów  także muzyczny popis na skrzypcach z to* 
warzyszeniemi fortepianu, k tó ry  nie ty lko jako* 
ścią kom pozycji ale i techniką, oraz głębokiem 
odczuciem w ykonania mógł zadowolić wykształ* 
cone muzycznie i w ybredne ucho.

G łów nym  przedm iotem  program u była zna* 
na kom edyjka Fredry „Piosnka W ujaszka“, wy* 
ćwiczona tak  doskonale, iż widzowie odnosili 
wiażenie, że to nie w ystępują am atorzy, tylko 
zawodowi artyści, k tórzy  tę samą komledję w 
niezm ienionym  składzie już odgryw ali tyle i ty* 
le razy, bo nie można było mimo w ytężonej uwa* 
& zauważyć u nikogo z am atorów  czegoś, coby 
psuło dobrą harm onję całości łub świadczyło
0 m edostatecznem  przejęciu się swą rolę.

i o też nic dziwnego, że publiczność tak  sa* 
P ° ,  Jak za muzyczną część wieczoru okazywała
1 za odegraną kom edyjkę wdzięczność Swą 
przez nuczne brawa. Ale jeżeli sprawozdawca 
na tem miejscu w imieniu społeczeństwa miej* 
skiego za ten udany wieczorek w yraża szczere 
uznanie, to przedew szystkiem  należy urządzają*

» c \m  podziękować za to, że po raz pierw szy w 
naszem mieście na scenie am atorskiej wykona* 
no utwór sceniczny, posiadający rzeczywistą 
literacką w aitosc. A  przyjęcie radosne, jakiego 
doznała „Piosnka w ujaszka“, je st dowodem na 
to. ze publiczność nasza jest bardzo głodna do* 
bre, straw y duchowej na scenie. To też ubole* 
w ac należy nad tem, ¿e myśl częściej powtarza* 
]ąc\ch  się przedstaw ień am atorskich lub wie* 
czornic, k tóra przed rokiem objawiła się w po* 
staci grona przyjaciół sceny polskiej, zaprasza, 
jących na przedstawienie, dotąd n ie 'zdo ła ła  się 
należycie urzeczywistnić. A  szkoda bvlabv, gdy* 
by ją  miano porzucić, bo właśnie to  grono przy* 
jacim  sceny powinno się stać u nas silną osia, 
około której obracałoby się całe żvcie duchowe 
miasta.

Sprawozdanie nasze byłoby bardzo niedosta* 
tecznem, gdybyśm y w niem pominęli obie de*

'im w m  m m . ■ ' V . ■ 2 "

Przedpłata dla Polski!
Od 1 lipca rb. kosztuje abonament „Gazety 

Gdańskiej“ do Polski 7,50 mk. kwartalnie. Pie* 
niądze na abonament należy nadesłać do nas 
w liście zapisanym, poczem zostanie gazeta prze* 
kazana. Gazeta wysyłana pod opaską kosztuje 
znacznie więcej, gdyż dochodzi jeszcze do abo* 
namentu porto przesyłki. Znaczków pocztowych  
prosimy nam nie przysyłać, ponieważ w Gdań* 
sku zużyć ich nie możemy.

klam acje, którem i nas uraczono. N ajczęściej 
na przedstaw ieniach am atorskich deklam acje 
nie w ywołują wielkiego wrażenia, ponieważ 
przem awia do słuchaczy zwykle dusza poety, 
niedostatecznie odczuta przez osobę, wypowia* 
dającą wiersz. D latego też najczęściej dusza 
poety nie trafia przez usta deklam ującego do 
duszy słuchaczy. Tym  razem ruchy rąk i gra 
tw arzy obu panienek oraz m odulacja tonu tak 
wymownie świadczyły o głębokiem odczuciu du* 
szy poety przez deklam atorki, że myśli poety 
trafia ły  w prost do dusz słuchaczy. To też, je* 
żeli popisy muzyczne i „Piosnka w ujaszka“ wy* 
wolały żywe oklaski, po deklam acjach grzm bt 
oklasków nie chciał zamilknąć. Całość tego wie* 
czoru robiła po raz pierwszy w W ejherow ie 
wrażenie, że Polska nie nadchodzi, alei już jest 
u nas taka, jaką wyśnili poeci. L. W.

Kursa dewiz. B e r l i n ,  dnia 21 czerwca 1920. 
(Liczby w nawiasach oznaczają kurs z dnia po* 
przedniego). M arka polska 22. VI. — 22%—23%. 
W ypłata na W arszaw ę — szukana po 22%—22%. 
A m sterdam —Rotterdam!: pieniądze 1353,60

(1378,60), przekazy 1356,40 (1381,40). Bruksela— 
A ntw erpja: pieniądze 313,65 (317,15), przekazy 
314,35 (317,85). C hrystjan ja: pieniądze 654,30 
(674,30), przekazy 655,70 (675,70). Kopenhaga: 
pieniądze 634,35 (641,85), przekazy 635,65
(642,15). Sztokholm': pieniądze 824,45 (841,65), 
przekazy 825.85 (843,35). Flelsingfors: pieniądze 
175,80 (179,80), przekazy 174,20 (180,20). Wło* 
cby: pieniądze 227,25 (229,65), przekazy 227,75 
(230,25). Londyn: pieniądze 149,10 (1526,7%),
przekazy 149,40 (1530,7%). N ow y York: pienią* 
dze 37,20 (385,7%), przekazy 37,30 (386,7 i pół). 
Paryż: pieniądze 299,70 (305,20), przekazy 300,30 
(305,80). Szw ajcaria: pieniądze 681,80 (699,30), 
przekazy 6833,20 (700,70). Fliszpanja: pieniądze 
618,85 (639,25), przekazy 619,15 (640,65). Au*
strja : pieniądze 26,37% (26,59 i pół), przekazy
26,40% (26,65 i pół). Praga: pieniądze 85,52 i pół 
(85,65), przekazy 85,72% (85,85). Budapeszt: pie* 
niądze 22,09% (21,97), przekazy 22,15 i pół (2203) 

O płata przesyłek zagranicznych. W obec te* 
go, że często zdarza się, iż publiczność nie zna 
now ych przepisów  co do przesyłek do Polski, 
Niem iec i obszaru K łajpedy (Memielgebiet), po* 
dajem y niżej nową taryfę pocztow ą do tych ob* 
szarów.

Za listy do 20 gramów 40 fen.
„ ponad 20 gramów 60 „

Z a pocztów ki 30 „
Za druki do 50 gramów 10 „
y, „ od 50—rl00 gramów 20 „
„ „ „ 100—250 gramów 40 „
„ „ '„  250—500 gramów 60 „
„ „ ,. 500 gramów do 1 kg. 80 „ t

Z a posyłki pism dla ślepvch:
do 50 gramów  ̂ 10 „
od 50 gr. do 100 gramów 20 „
„ 100 gr. do 1 kg. 40 „
.. 1 kg. do 2 kg. _ 60 „

Za papiery kupieckie, do 250 gramów 40 
od 25Ó gr. do 500 gr. * 60 „
„ 500 gr. do 1 kg. ■ 80 „

Za próbki towarów, do 250 gr. 40 „
od 250 gr. do 500 gr. 60 „

Za paczki do 1 kg. 1 Mk.
Przy w ysyłkach do A ustrji, W ęgier, Czecho* 

słowacji, Jugosław ii i Luksemburgu obowiązują 
następujące taryfy:

Z a  listy do 20 gr. 80 fen.
za każde dalsze 20 gramów 60 „

Za pocztówki 40 „
Za druki, pisma dla ślepych, papiery kupiec* 

kie, próbki tow arów  i posyłki rozm aitości od 2 
kg. za każde 50 gr. 20 fen.

W iadomości handlowe. G statn i numer miesię* 
cznika „E speranto“, wychodzącego w Bernie 
szwajcarskim  (Bern, Szwajcaria, M useumstr. 
14) przynosi szereg wiadomości, mogących za* 
interesow ać nasze kupiectwo.

1) Powszechny zwiaze- esperantystów  (Uni* 
versala Esperato Asocio • ' siedzibą w Genewie, 
adres: Geneve, Szwajcaria, U nw ersala Esperan*

swych przedstawicieli we w szystkich większych 
m iastach kuil ziemskiej inform acyj o stosun* 
kach, dotyczących międzynarodow ego rynku 
handlowego, sprzedaży, w ym iany i kupna.

2) Firm a J. Huysm an, Vlissingen, H olandja, 
pragnie nawiązać stosunki z kupcam i zagranicz* 
nym i wszelkich działów.

3) Firma Zalbide Alvarez kaj Kio, 5. kaj 6. 
Broad House, N ew  Broad Street, London, E. C. 
2, ma na wywóz żelazo, stal, m etale, produkty  
chemiczne, a zarazem podejm uje się przedstawi* 
cielstwa innych produktów  na Anglję.

4) Firma agencyjna „Espero“ (adres: Rag. 
Stefano Pedrazzini, Locarno, Szwajcarja, Ticino, 
podejm uje się przedstaw icielstw a na Szwajca* 
rję.

5) Firm a Bracia Stork kaj Kio, (adres: Henge* 
lo, Holandja) dostarcza pom p różnego rodzaju, 
centryfug, turbin parowych, m aszyn do* fabryk 
cukru.

6) Firma Charley Weilbacher, Lugano, Szwaj* 
carja, dostarcza szw ajcarskich biszkoptów  
w cenie od 4—9 franków  szw ajcarskich za kilo.

7) Fabryka skór i obuwia C. G. van der Heij* 
den, (Waalwijk, Holandja) dostarcza skór i obu* 
wia.

8) Firma: Japana Esperanta Komerca Korpo* 
racio (adres: Jamasitaco, Japonja), pośredniczy 
w eksporcie i imporcie z Japonją,

9) Firma: Bartel kaj Serton, Graz, Jakomini* 
gasse 84, Austrja, pośredniczy w stosunkach 
handlowych z N iem iecką A ustrją.

10) Firma: T. C. Green, 74 York Street, Glas* 
gov, Skotlando (Szkocja) pragnie zakupić wię* 
ksze ilości różnych towarów celem hurtow nej 
sprzedaży tychże w Skocji.

11) Fabryka cygar D e Ruiter kaj Zoon, Cu* 
lemborg, H olandja, ma na wywóz cygara i pa* 
pierosy.

T rzynasty  w szechświatow y kongres esperan* 
tystów  odbędzie się w Fladze, ' H olandja, 
w dniach od 8 —15 sierpnia h r. A dres Kongre* 
su: Lmiversala K ongresc de Esperanto, Haag, 
FIołandja (N ederfando).

Bliższe szczegóły w redakcji „G azety  Gdań* 
skiej“.

W ykaz składek.
N a biednych w Polsce złożono jeszcze w re* 

dakcji naszej: N. N . (chleb św. A ntoniego) 15 
mk„ N. N . z Gidańska 40 mk., Jabłoński z Wrze* 
szcza 5 mk., Lewandowski z W rzeszcza 5 mk., 
H irsch z P ietzendorfu (chleb św. Antoniego) 10 
mk., Józefa Piaskowska z Tczew a 3 mk„ dwaj 
przyjaciele z O liwy 5 mk., biedna kobietka na 
cel narodow y 5 mik, F. (chleb św. A ntoniego) .5 
mk. N a  ostatn ią ra tę  złożono z poprzednio kwi* 
tow anem i składkam i razem mk. 1352.76, które 
wpłaciliśmy do Banku Zw iązku Spółek Zarób* 
kowych, oddział gdański, na konto R ady Naro* 
dowej w Poznaniu.

W ykaz składek na G órny Śląsk.
N a plebiscyt na G órnym  Śląsku złożyli łaska*, 

wie za inicjatyw ą Zw iązku Bankowego, O ddział 
G dański, D yrekcja i persona!:

Mk. poi. Mk. niem. 
Banku H andlowego w Warsza* 

wie O ddział G dański 3,500.— 600 —
Banku Zw. Spółek Zarób ko* 

wych .Ojddział G dański 565.— 340.—
Banku D yskontow ego 1,300.— 70.—
Polskiego Banku Komisowego

O ddział G dański 800.—
Banku Kupieckiego Polskiego 

O ddział G dański 3,500 —
Banku Kwilecki, Potocki i Sp.

O ddział G dański 2,160.—
Polsko*Bałtyckie Towarzyst* 

wo Handlowe 1,000.—

Razem 12,825.— 1,010.—-
K w itując z odebranych ofiar, w yrażam y na 

tej drodze w imieniu Górnego Śląska łaskawym 
ofiarodawcom  serdeczne podziękowanie.
Komitet Obrony Śląska przy Radzie Narodowej.

Wiadomości “ ’T  * _
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 22. 6. 20 

Warszawa, 22. VI. PA T . Ponow ne silne ata* 
ki bolszewickie na linji rzeki A u ty  na nasze po* 
zycje pod wsią Sochołowszczyzna zostały od* 
parte. N a Polesiu trw ają  zacięte walki. W e 
wczorajszych walkach, jakie się wywiązały mię* 
dzv grupą jenerała Rom era a konną arm ją Bu* 
diennego, ta ostatn ia  poniosła bardzo ciężkie 
straty. Dowódca jednej z brygad nieprzyjaciel* 
skiej konnicy został zabity. W  rezultacie tej 
akcji rriasy kaw alerji bolszewickiej zmuszone 
zostały do panicznego odw rotu  i zaniechania na* 
kazanego ataku na Zwichel. N a Podolu drobne
utarczki.I

to Asocio, udziela bezpłatnie za pośrednictwem  Lszv zast. szefa sztabu jen., Kuliński, jen.*podp.

01165235



Zebrania Towarzystw
r , » , , odbędą ńą:

w y o an sk u : Ćwiczenia gimn. „Sokoła“ odbyw ają 
się co w torki o g. 7 wiecz. w  sali gimn. przy 
K ehrwiedergasse. A  pow odu zbliżającego się 

zlotu uprasza się o liczne przybycie. — Nacz.
w Gdańsku: Posiedzenie Naczelnej R ady Ludo* 

wej na W. M. G dańsk w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 6 wiecz. na sali w  Ochronce.

Sekretär jat Naczelnej Rady Pudowej.
W G dańsku: Tow. M łodzieży żeńskiej w środę, 

23 bm. na salce O chronki, Poggenpfuhl 11.
Gdańsk. Z ebranie Z jedn. Zaw. Polskiego I i II 

filji, także N. P. Rob. — w środę, 23 bm. o g- 
u P°i4Poludniu w lokalu „A bstinenten Vereins­
haus , Breitgasse 89. Liczny1 udział robotników

f budowlanych i transportow ych nader pożą* 
dany,

vf G dańsku: Ogólne zebranie Tow. BiaŁ K rzyża 
w  czwartek, 24 bms. o g. 7 wiecz. w Ochronce.

Gdańsk. Zebranie Tow arzystw a urzędników  
w ojsk polskich — w piątek, 25 czerwca o godz. 
7 po południu w lokalu p. H ew alta, Paradies* 
gasse 36.

w  Sidlicach: Tow. Polek urządza zabawę latową 
na sali p. D raskowskiego (Friedrichsheim ( w 
niedzielę, 27 czerwca. O  godiz. 4 koncert w o* 
grodzie, następnie taniec. Bufet obfity  na 
miejscu.

w® W rzeszczu: W  czw artek, 24 czerwca o  godz. 
7 wiecz. posiedzenie parafjalnej R ady Ludo* 
wej na W rzeszcz w lokalu pobocznym  Klein* 
ham m erparku. Z  powodu ważnych spraw  na 
porządku dziennym  prosim y o liczny udział.— 
Zarząd.

w W rzeszczu: Posiedzenie parafjalnej R ady Lu* 
dowej na  W rzeszcz w czw artek o godz. 7 w. 
w  bocznym lokalu KJeinhammerparku, ul. Ma* 
rjańska. W ażne sprawy.

w Wrzeszczu:^ Lekcja śpiewu Tow. Św. Cecylji 
w piątek, 25 bm. o g. 7 w Kl.*Hammerpark.

w Sopocie: Lekcje „Lutni“ odbyw ają się co 
czw artek w  szkole w Karlikowie. 24 czerwca 
lekcji nie będzie.

w W ielkich Trąbkach: Tow arzystw o Ludowe 
urządza w niedzielę, 27 czerwca na sali p. 
Preissa zabawę latową. Początek o godz. 4*tej 
po południu. Goście mile widziani. O sobnych 
zaproszeń nie w ysyła się. — Zarząd.

N akład  i druk „G azety  G dańskiej“ Tow. Akc* 
w G dańsku pod kierow nictw em  Jana Kwiatków# 
skiego w G dańsku. Z a redakcję  odpow iada Hen* 

ryk  W ieczorkiewicz w  G dańsku.

Bracia rozszerzajcie „Gazetę Gditska'.

Dzisiaj o god*. ll-t« j przed poi. 
zasnęła w Begn moja ukochana śona, 
matka i nasza droga baboinchna

śp. Anna Ponczek
m d o m u  S s b i s i ó w

o ozem donosi w smutku pegrąioea

Familja Psnczek,
OLIWA, dnia 21. ezsrtfpa 1920.
Pogrzeb  odbędzie się w czw artek, dn ia  

24-go czerwca rb. o godz, 9 te j przed poi. 
z kapliczki cm entarza. 1588

B a c zn o ść !
Z powedn wyprowadzki 

apizedam  tan io  m oją 1578

posiadłość.
W płata  m ała, Może być 

rów nież w Dolskiej walacie, 
R O D E ,  GDAŃSK. 

Goldscbmiedegesse nr. 14 p.

POSladlOŚG wiejska
w obszarze W O L N E G O  
G D A Ń S K A ,  wielkości 
30 mrg.w tern 2mrg łąk,ziemia dobra, 
in w e n ta rz : 2 konie, 2 źreba­
k i, 2 krowy, 2 św inie, 50 kur, 
10 gęsi, m artw y  ia w e n tm  
nadkom pletny, 830 m órg po­
low ania. Cena 175 000 mk 
Bliżaz. in fo rm ac ji udzieli 

STOLZ, 1680 
PRUSZCZ, ni. Gdańska 21

Posiadłość
w wielkiej wsi na Porno 
rzn, w której znaj doje się 
lośoiół katolicki, położona 
i  poblitn Bałtyku, do  
sp r z e d a n ia  P o la k o w i  
Posiadłość składa się z do* 
’im na d w lo  familje, chle­
wu i wielkiego jasnego 
warsztatu, bardzo otóso 
«mego dla kowala, kołodzieja 
tub stolarza. Światło elek 
;rycsne jest zaprowadzone. 
Do posiadłości naledy ład- 
iy ogród owocowy i wa- 
rzywny i ea. 1 morga ziemi 
igrodowej. Zgł. p. nr. 1584 
do ekzp. Gaz. Gd.

XX. Pallottyni.
W Nakle nad Notecią założyliśmy nowy dom 

naszej Kongregacji.
Przyjmujemy chłopców poboinyoh 'i pilnych 

od lak 10 do 12, którzy mają chęć zostania misjo­
narkami dla naszego Indu, a szczególnie dla naszych 
wspólbraoi przebywających wśród obcych narodów.

Brak księży jest ygjdki. Oby Duoh św. pobu- 
diił dużo dziatwy polskiej do stano misyjnego.

Zgłoszenia wezefkie i zapytania proiimy wy 
ayłaó pod edresem : 1407

XX- PALLOTTYNI, Nakło - -  ul. Szkslna 347.

Iite l DaozipF Hof
Ogród zimowy (Wintergarten).

Codziennie koacerta Po połndain o gidzi- 
wieczornie nie 4 herbata

Kapela S te ffi. Koncert S teffl.
W katdy ezwa’tek W każdą sobotę 

herbata z tańcami I re&nlon. reunion
W nieflzielg od 1-3 muzyka pray obiedzie.
Cołzienne: w y stęp y  a r ty s ty c z n e  na I.piętrze.

Przedstawienie I ł a h a r a ł  Wiedeńskie 
kabaretowe. ö l>  anegdoty.

1400
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Pocztówki! Pocztówki!
O trzym aliśm y św ieżą przesyłkę pocztówek 

, »ełckich

I z widokami Gdańska i polskim orłem.
Pocztówki te  w śliczn e»  b e r w nem wykona 

) nin, sztuka ty lke 30 fea., 6 rozm aitych pocztówek 
! 1.81 “ k.

JI P o rto  przesyłki w liście rek o m en d o w an y m i,- mk.
Poniew aż zaliozek obecnie w ysyłać nie wol­

no, należy przy  zam ów ienia nadesłać należytość 
naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig. j
•••■a > wwe»»>aBWWW»w»iB«awiae»»aMBww»aie»iowMi*w«i»»wi

Poszukujemy kilku
dzielnych zbożowców,

biegłych w języku polskim i niemirckioz, *a wysokim 
wynedgrodzeniem, 1569

Pomorski Bank Zbożowy, Starogard
Oddziały; Skórcz, Czerwińsk, Kartuzy, Kośaierzyna.

Otwarcie placów tenisowych nastąpi w  e z w a r t e k ,  
2 4 - g o  ozop w O a 1 9 2 0  o godz, 3 ciej po południu. 
Godziny gry codziennie od 8 -1  przed polndn. i 3 - 5  po południu. 
Wstęp za godzinę I osobę 1,—mk. Zarząd piaoów tenis»wy:h . 588;
* J
I
i
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Bank Ludowy w Żukowie I  
M i  pożyczek i przyjmij! k z k j Im M  }

p ł a c ą « '
=  3% I 3 %

sHtowiI« de wypowleśzseia.
Dni kasowe są poniodaiałłd i «*wartki

geiainy 1S8-—2 po południa.
z a r z ą d .

Selbe». Pieeb. Müller

(
l
B-I
I
ff

* Julian lisinski
I d n ń s k  B r o itg su «  21,

zegarmistrz i złotnik,
poleca

swój dobrze zaopatrzony sklash zegary 
śc!s»ne regulatory kukawki, budzik 
zegarki kieszonkowe, złote i srebrne, zbt& 
blźuteryę, jako to broszki, kolezy» 

pierścionki, krzyżyki łańcuszki braneoiotkl lisi 
wa*ycvkeea|a się szybko I rzetelale tanie. Zais!«!ees«^ 

Saearscksteezela tlę adwretsąp Tcwary certą, wyberews.

Käse auf die Lebensmittelkarte.
V on M ittwoch, den 23. Juni an berechtigen 

bis auf w eiteres die M arken 24 und L der Dan* 
ziger Lebensm ittelkarten für Erw achsene und 
K inder zum Bezüge von je ^ Pfund Halbfett* 
käse zum Preise von 5,40 M für das Pfund.

Die G eschäfte, die Käse zum V erkauf stellen 
können, haben dieses durch A ushang bekannt* 
zugeben. Die je tz t nicht belieferten G eschäfte 
w erden später beliefert.

Die vereinnahm ten M arken haben die Ge* 
schäfte unverzüglich nach Belieferung (die rück* 
ständigen sofort) der M olkereiabteilung, Töpfer* 
gasse 33, einzureichen.

Danzig, den 21. Juni 1920. (1582
Der Magistrat.

N  ähgar nverteilung.
V on D onnerstag, den 24. Juni ab kom m t in 

den bekannten  G eschäften N ähgarn zum Ver* 
kauf. Ein Röllchen von 200 Y ards kostet 4,70 M. 
D ie Abgabe erfolgt auf M arke 178 und  186 der 
N ahrungshauptkarte. D ie H auptm arke E II, die. 
für 2 Personen gilt, berechtig t zürn Einkauf von 
2 Rollen. (1581

D a n z i g ,  den 19. Juni 1920.
Das W irtschaftsamt Nähgarnstelle.


